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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga; 12 Marca.
Szeregowi pułku Ułanów G w ardyi czw ar­

tego szwadronu, na znak wdzięczności ofiaro­
wali dowodcy swoiemu Pułkow nikow i i ka­
walerowi Majerowi złoty piercień z nadpi- 
sem, przy pięknem  piśm ie, które poniżey 
się pomiescza. Tak nieobojętny i sczery do- 

/wod wdzięczności powsz.echney, równy czy­
ni zasćzyt oobieraiącemu, iak daiącym , to 
jest naczelnikowi i iego podkomendnym. 
Tern chętniey miesciemy tę wiadomość w 
piśm ie naszem, iż ona iest dowodem, iak 
żołnierze umieią czuć i cenić troskliwość i 
dobroć swoich dowodców. Pierścień ten 
ozdobiony iest dwoma nadpisami, z których 
ieden iest zewnątrz a drugi wewnątrz. P ier­
wszego są w yrazy takie: Dowod wdzięczności 
dla Pułkownika A.. III. Meyera,* drugiego zaś 
następujące: Od szeregowych pod iego dowodz- 
stweni Ulanów gwardyi czwartego szwadronu. 
Pismo iest w następujących wyrazach:

^Szeregowi pułku  ułanów gw ardyi czwar­
tego szwadronu, którym  w roku 1807, 18x2,

i 8 i 3 i i 8 i 4 mężnie przew odziliście w  zawo­
dzie chw ały , niesczędząc życia przeciw ko 
nieprzyiaciołom  óyczyzny i naymiłosciwsze- 
go Monarchy, których zawsze ochranialiście 
z praw dziw ie oycowską troskliw ością dba- 
iąc o ich pomyślność i całość, postanowili 
iednomyślnie i dobrowolnie, uroczyście oka­
zać te uczacia, iakiem i się serca ich p rze­
jęte nayswiętszą wdzięcznością dla szanowne­
go i m iłego im naczelnika napełniaią, uczu­
cia, które nazawsze w’ ich duszach zostaną. 
W  dowod czego ośmielaią się w imieniu c a łe ­
go szwadronu ofiarować iemu pierścień zło ty  
z nadpisern. Racz nas usczęśliwić Panie, p raw ­
dziw y nasz Oycze, przyym uiąc ten m ały  za­
k ład  wieczney wdzięczności naszey, w dzięcz­
ności nieobłudney, przyym ten znak p rzy ­
wiązania naszego za wszystkie iakich dla nas 
dowiodłeś łaski. One niestartemi charaktera­
mi w yryte są w sercach naszych, charakte­
rami trwalszemi a niżeli te, które są w yry­
te na złocie. Niech ten pierścień przecho­
dzi od pokolenia do pokolenia twoi ego iako 
pam iątka zasług i dobroci tw oiey, niech bę­
dzie naymilszą pociechą szlachetnego serca 
twoiego, które znayduie praw dziw ą słodycz
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sp raw u iąc  sczęscie p o d ieg łym  sobie i n iech  
św iad czy  p rzed  w szystkiem i o tey nieogra- 
Czoney w dzięczności i cddaniu się z ktorem i
zostaniem y do grobu.

W ielm ożnego W Pana i t. d r  
Szeregow i p u łk u  U łanów  
G w ardy i czw artego  szw a­
dronu.

w  Petersburgu.
M arca dnia.

,1819 roku.
(Rzecz iest także w a rta  u w ag i źe z ło tn ik  

k tó ry  rob ił ten p ierśc ień) tkn ięiy  tak  p ię k ­
nym p rz y k ła d em  w dzięczności żo łn ierzy  dla 
dow odcy swoiegO) w z ią ł  ty lko zap ła tę  za sa­
m o / z ł o t o ,  a p racę  sw oią ofiarow ał bezp ła tn ie , 

z Moskwy, 5 Marca.
Dzisiay o godzinie 3 z po łudn ia  zszed ł z 

tego św iata pow szechnie żałow any JW . 
A rcybiskup tu teyszy X iądz Augustyn,

K r ó l e s t w o  P o l s k i -e .

z- W arszaw y, 6 M arca ...
Kommissyia Rządowa Przychodów i Skarbu.

Gdy stosownie do w ydanego p rzez Jego 
Cesarsko-K rólew ską Ność na dniu 3 i G ru­
dnia 1818 r. V. S. Ukazu., w  G azetach kra- 
io w y ch . tegorocznych, m ianow icie: w  N rach  
16 i 17 p rzez  Kom m issyią R ządow ą Spraw  
W ew nętrznych  i Policyi ogłoszonego, Ko­
m ora Rossyyska w  Uściiugu otw orzoną zo- 
staie dla tow arów  zagran icznych , p rzez  K ró­
lestw o Polskie prow adzonych , na zasadach, 
w ed le  k tó ry ch  Komora Brzesko-Litewska 
U kazem  z dnia 16 Sierpnia 1817 podobnież 
o tw a rtą  zosta ła , i z rozciągnięciem  dla obu 
ty ch  Komór wolności w puszczenia w spo- 
m nionych tow arow , niety iko k ied y  takow e 
z Jarm arków  W arszaw skich  pochodzą, ale i 
dla w szelk ich  innych w  ogolności, k tó ry ch  
sprow adzenie do Rossyi ty lko p rzez  p o rty  
m orskie TaryfFą r .  1816 b y ło  dozwolone; 
w  celu zatem  p rzyprow adzen ia do skutku 
tego dobroczynnego rozporządzenia , gdy  
iuź stosowne tak  do urzędów  C elnych Ros- 
syysk ich , iako  i Polskich w ydane zostały 
tym czasem  dy sp o zy cy ie , nim  ostateczne i 
t rw a łe  u rządzen ie , co do handlu tranzy­
tow ego w ydanem  będzie, Kom m issyia R zą ­
d o w a1 Przychodów  i Skarbu, udziela inte- 
ressow aney Publiczności, następuiące do za­
chow ania przepisy:

1. Do w prow adzenia do Rossyi zag ra­
n icznych  T ow arów , zw łaszcza ty ch , któ­

ry c h  w chód TaryfFą R ossyyską 1816 roku 
nie został zakazany, lecz k tóre tylko przez 
p o rty  m orskie w prow adzać b y ło  wolno,, 
naznaczaią się dw ie drogi tranzytow e, iedna 
na W arszaw?, droga na Lublin ; inne zaś to­
w a ry  m ogą bydż prowadzone na k tó rą  kol- 
w iek. bądź Komorę.

2. T ow ary  przeznaczone na B rześć-L itew ­
ski transportow ane bydż m aią przez W ar­
szawę, zaś tow ary  deklarow ane na Usciług, 
p rzechodzić będą p rzez  Lublin.

3 . W yłączone są z pod tego przepisu 
T ow ary  W is łą  na statkach  z Pruss sp ła ­
w ione, k tóre w ed le punktu 11 ninieyszych 
przepisów  w  Nowodworze rew idow ane, i 
z tam tąd do Kom ory Terespol, odpraw ione 
będą.

4. Kaźden w ła ś c ic ie l  T ow arów  tran­
zy tow ych , lub iego Kommissant, za nadey- 
ściem  transportu z zagran icy  na K am orę 
w ch o d o w ą Polską, będzie obowiązany sto­
sownie do Insty tucyi Celney Polskiey z roku  
1811 m ianow icie § 6go w  oddziale 1. §§ 21 i 
22 w  oddziale II. podać szczegółow ą deklara* 
c y ią  prow adzonych przez siebie tow arów , z 
w ym ienieniem  ic h  w a rto śc i, tudzież z łozyć 
oryginalną fak tu rę , a g d y b y  ostatniey p rzy  
sobie nie m ia ł, w inien będzie pośw iadczyć 
pod d ek laracy ią , iż żadnych innych , ani w ię- 
cey , iak  d ek la ro w ał, nie p row adzi tow arów , 
poczem  dek laracy ia  i fak tu ra  zw rócone mu 
zostaną.

5 . N astępnie, stosownie do tegoż p i e r ­
w szego oddziału  \  VII. przew ażone zostań ą  
na Kom orze w chodow ey w szystkie Collis i 
w aga brutto  każdego Collis, z ich  znakam i 
i plom bam i wyszczególnione będą na o ry g i- 
nalney dek laracy i p rzez K upca, lub iego 
Kommissanta, podane y.

6. Po dopełnieniu pow yższych  przep isów , 
udzielony będzie w ła śc ic ie lo w i, lub iego 
Kommissantowi, p rzez Komorę w chodow ę 
List konw oiow y (Begleitschein) w podw óy- 
nym  exem plarzu , z k tó ry ch  ieden na w ycho- 
dow ey Komorze Polskiey, a drugi na Komo­
rze w chodow ey R ossyysluey, złożony bydż 
ma; podobnie iak  p rzy  ex p ed y ciach  T ow a­
rów  z Jarm arków  W arszaw skich  p ochodzą­
cych. W  lis tach  ty ch  obiasnionem będzie 
szczegółow o każde Collis, ich  oznaki, i ro- 
dzay tow arów  p o d łu g  fak tu ry , a w  b raku  
tey , p o d łu g  d e k la ra c y i w  sposobie punktem  
4 tym  w skazanym  uzupełn ioney .

7. T o w ary  do Rossyi p rzez Królestw o 
Polskie p rzech o d zące , w inny bydż w y p ro -
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-wadzone z kraiu przed upłynieniem 6cin 
tygodni stosownie do trwających Urządzeń, 
a ieżeliby w tym terminie wyyście ich z 
Polski udowodnionem nie było , wtedy pod­
łu g  przepisów postąpiono zostanie i kaucyia 
na zabezpieczenie c ła  konsumowego złożona, 
na rzecz Skarbu zaperceptowaną będzie.

8. Towary remissowe, znayduiące się w  
miastach remissowych po składach, w przy­
padku ich przeznaczenia do Rossyi, prowa­
dzone bydż maią drogami w  punkcie p ie r ­
wszym wskazanemi, i podpadać będą równie 
z wszelkiemi innemi przepisom w  punkcie 
agim i 5cim zawartym. Expedycyia zaś 
ich ostateczna nie w pierw nastąpi, aż po 
śc is łey  rewizyi odbydż się winney na mocy 
oddziału 5go zogo wyż wspomnioney In- 
strukcyi celney.

9. Po odbytey rewizyi, właściciel towa­
rów, lub prowadzący ie, obowiązany iest 
stawić się dla okazania listów kor.woiowych 
i faktury przed Naczelnikiem Komor Ros- 
syyskich Jenerałem Majorem Lang  w W ar­
szawie mieszkającym, lub przed Urzędnikami 
celnemi przez niego na ten koniec w Lubli­
nie i Nowodworze wyznaczonemi, gdzie tak­
że rewizyia dla przekonania się o całości 
pak  i plombów, bez otwierania pierwszych, 
przez w łaśc iw ą władzę odbytą będzie, a 
listy konwoiowe, deklaracyia i faktura, przez 
Urzędników Rossyyskich poświadczone zo­
staną-'

10. Jeżeliby właściciel towarów na skła­
dach remissowych złożonych zechciał uni­
knąć rewizyi przy ich expedycyi, w takim 
razie obowiązany będzie stawić się, iak w 
punkcie poprzedzającym powiedziano, przed 
Naczelnikiem Komor Rosssyyskich, lub przed 
Urzędnikiem przez niego w Lublinie wyzna­
czonym, o którym w punkcie gtym iest n u -  
wa, dla okazania podaney przez siebie szcze- 
gółowey deklaracyi, wraz z listem konwo- 
iowym, w celu skonfrontowania i poświad­
czenia onychże.

11. Gdy towary W isłą z Pruss spławio­
ne, dla ich  skontrolowania Imusiałyby bydż 
prowadzone z Nowodworu (gdzie rzeka Bug 
łą c z y  się z W isłą ) do W arszawj, co było­
by dla kupców ciężarem, a w niektórych 
porach roku nawet niepodobnem; zatem ta­
kowe ulegać maią rewizyi w sposób nastę­
pujący.

12. Wodna Komora Polska w  Nieszawie 
w  zastosowaniu się tak do zaprowadzonych 
przepisów, iako i do § a igo  Instrukcyi cel-

ney, wydawać będzie podobnie listy konwo­
iowe w podwoynych exemplarzach, iak wy- 
żey wzmiankowano, z których ieden na Ko­
morze Brześć Litewski, gdzie towary cło  
opłacaią, a drugi na Komorze Polskiey w y- 
chodowey Terespol, na trakcie leżącey; z ło ­
żony bydż ma.

i 5 . Znaydować się maiący Urzędnik cel­
ny Rossyyski w Nowodworze postępować bę­
dzie podług p raw ide ł wyżey wyłuszczo- 
nych, i sprawdzi faktury lub zastąpuiące 
mieysce ich deklaracyią, w sposobie powyżey 
opisanym uzupełnione, z listami konwoiowe- 
mi, a znalazłszy całość pak i plombów, po­
świadczy listy konwoiowe do Komory Brze­
ścia Litewskiego.

i 5. Co się tycze towarów tranzito pocztą 
do Rossyi przesyłanych, te podług oddziału 
IV Instrukcyi celney expedyiowane będą.

i 5. Nakoniec, z towarami remissowemi 
pocztą przesyłanemi postąpiono będzie wed­
le przepisów \  40 i następnych, Instrukcyi 
celney powyżey wzmiankowaney.

Dzieło się w  Warszawie d: 4 Marca i8 ig  r.
Minister Prezyduiący,

(podpisano) Węgleński.
Sekretarz Jeneralny

(podpisano) Kruszyiiski,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z Keln, 2 Marca.
W  tych dniach wyszło tu następuiące ogło­

szenie: xW skutek bezpośredniego rozkazu 
J. K. M. obiawia się ninieyszym: że sposob 
postępowania duchowieństwa Katolickiego 
wymagającego, aby osoby ich wyznania wstę­
pujące w związki małżeńskie z osobami w y ­
znania innego przyrzekali wychowywać dzie­
ci p łc i  oboiey w  wyznaniu katolickiem, i 
aby osoba innego wyznania wchodząca w  ta­
kowe związki nato się zgadzała; W przeci- 
wnem zdarzeniu niepozwalaią dokonywania 
ślubów małżeńskich, iest zupełnie niezgod­
nym z sposobem myślenia Króla JMści, rów­
nie iak i z prawidłami, któremi się rządzą 
zwierzchności mieyscowe. A następnie do­
niesienie pomiesczone w  gazecie Herman, a 
może i powtórzone w drugich pismach pe- 
ryodycznych, iakoby takowe postępowanie 
wikaryiatu głownego Akwisgrańskiego było  
zgodnem z przepisami zwierzchności Cywil-
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ney P ru sk ie y ,  n ie ty lko  iest fa ł s z y w e m ,  lecz  
i w y d a w c a  ta k o w e g o  zas ługu ie  na naysuro- 
w sze  u k aran ie .

(Podpisano:) P ie rw szy  P rezy d en t  X ięz tw
J u l i c h ,  C leve i Berg. 

i i  ar u/i So llis-Laubach .

F  r  A K C v i A.

3 P a ry ża , 27 Lutego.
W  G aze tach  z Bordeau p o tw ie rd z a  się 

w ia d o m o ść  o d a rze ,  ia k i  Xiąze  R iche lieu  
•uczyni! dla za p ro w a d z eń  tam eczn y ch  re l i -  
g iy n y c h ,  c l ia ru iąc  na rze c z  ic h  5o,ooo fran­
k ó w  rocznego  p rz y c h o d u ,  nad an y ch  sobie w  
do w o d  n a ro d o w ey  w dzięcznośc i .  G azeta  po- 
mieniona t łó m aczy  się z tego pow o d u  w  na­
s tę p u ją c y c h  w y razach :  . .N iechcąc obrazić
skrom nośc i  szanow nego dobroczyńcy., d o ty c h ­
czas n iew spo in ina liśm y  o tey  ofierze. Lecz 
p o n ie w a ż  n iek tó re  okoliczności p o łą c z o n e  z 
t e m  w y d a rz e n ie m ,  opow iadane  są  ro z m a ic ie ,  
a częs tok roć  i n iezgodnie  z p r a w d ą ,  sp ie -  
szem y  zatem  zaw iad o m ić  czy te ln ik ó w  o w szy ­
s tk i c h  s c z e g ó ła c h ,  k tó re  do naszey w ia d o m o ­
ś c i ’ d o sz ły .  X iąże Richelieu  z sam ego p o c z ą t ­
k u  p o w ie d z ia ł ,  ze m e p rz y y m ie  żadney  na­
g ro d y ;  k tó rab y  p o w ię k s z y ć  m ia ła  w y d a tk i  
pań s tw a .  T y m  czasem  za ie d n o m y ś laą  zg o ­
d ą  Króla i obu Jzb w y zn aczo n ą  mu zosta ła  
m a ję tność  p r a w e m  w ie c z y s te m ,  p rzynosząca  
5o,ooo  franków  rocznego  p rz y c h o d u .  X iąze 
Richelieu  n i e c h c ia ł  o d rzucać  te y  nag ro d y ,  
k tó ra  m u o fiarow aną z o s ta ła  w  im ien iu  c a ­
ł e g o  narodu; lecz  id ą c  zaw sze  za s w o ią n ie -  
in te re so w n o śc ią ,  p r z e d s i ę w z ią ł  wspania le  
u ż y ć  tego p rz y c h o d u  na rze c z  lednego  z z a ­
p ro w a d z e ń  tu tey szy ch  dobroczynności.  P rz e d ­
s ięw z ięc ie  sw o ie  k o m m u n ik o w a ł  iednem u  z 
p i e r w s z y c h  u rzęd n ik ó w  tu teyszego  d e p a r ta ­
m entu . W y r a z y  p ism a tego  ta k  s .̂ p o c h le b ­
ne dla m iasta  B ordeau , że  n iem ozem y  się 
o p ie ra ć  chęci pom iesczenia  z n ich  p rz y n a y -  
m n ie y  n ie k tó r y c h  p o z o s ta ły c h  w  pam ięc i  
naszey po  p rzeczy tan iu :  >.Ż y c z y łe m  uzy.c
tego  p rz y c h o d u  (są s ło w a  p ism a) na rzecz  
m ias ta  B ordeau , k tó reg o  m ie sz k a ń c y  tak  
sp ra w ie d l iw e g o  nabyli p r a w a  do szacunku 
od w s z y s tk ic h  d o b ry c h  Francuzów . O prócz  
p rzy czy n  w sp ó ln y ch  dla mnie i dla w szyst­
k i c h  P raw dziw ych  p rzy la c io t m onarchii, m am  
nadto  osobiste p rz y c z y n y  do szanowania tego

miasta; p rz y c z y n y  o k t ó r y c h  z sczególnem 
wspom nę ukon ten tow aniem . W spom nienie  
im ienia  m ego  i m o ie y  ro d z in y  zaw sze  b y ło  
m i łe m  dla m ieszkańców  B ordeau ,  n aw e t  po 
tylu ro z m a i ty c h  i  l iczn y ch  w y p a d k a c h  i 
p rzem ian ach ,  które  m o g ły b y  ie  zupe łn ie  
zatrzeć! Przekonany iestem że p a m ię c i  d z ia ­
da m o iego  w ienien  iestem to ł a s k a w e  p r z y ­
ję c ie ,  i a k ie g o  mnie dow ied li  m ie s z k a ń c y  te­
go m ia s ta ,  a k tó re  n ig d y  się w  m em  se rcu  
niezagładzi.«

-Ż yczy libyśm y  (m ów i d a ley  gaze ta  z Bor­
deau) k o m m u n ik o w a ć  w  c a ło ś c i  to pismo 
natchnione ta k  w y so k im  i sz lachetnym  sposo­
b em  m yślen ia .  Lecz na ten raz  z w ra c a m y  
u w a g ę  c z y te ln ik ó w  naszych  na sam ty lko  
p rz e d m io t  te y  dobroczynney  ofiary. W e d ł u g  
żądan ia  X iążęc ia ,  c a ł y  ten p rz y c h ó d  nŻytym 
będz ie  dla w y b u d o w a n ia  szp ita lu , k tó ry  ma 
zas tąp ić  podobaj? Sgo Jęd rze ia .  Jeże li  d ro ­
g ie  dni w sp a n ia łe g o  d o b ro c z y ń c y  zostaną za­
chow ane  doN tego czasu, k ie d y  ta  b u d o w a  
do z u p e łn eg o  zostanie doprow adzona  końca ,  
W tenczas  sum m a ta  b ę d z ię  obróconą na 
rze c z  in n y c h  z a p ro w a d z e ń  dla dobra iudz- 
kos ci •

Dnia 2 5 . p .  m . u m a r ł  w  P a ry żu  s ł a w n y  
p o e ta  Portuga lsk i  Francisco M anuel, w  84 
ro k u  życ ia .  N iedaw no  także  u m a r ł  naysta r-  
szy  z poe tów  F ra n c u z k ic h  Pan M aisonncuve  
m a ią c  w ie k u  la t  j 5 .

Cesarsko -Rossy y sk i M inister p r z y  rząd z ie  
P ó łnocno-A m erykańsk im  P. P olityka  p r z y b y ł  
do M arsy lii ,  i a d ą c  na m ieysce  p rzeznaczen ia  
sw oiego-

N O R W t C I U .

2 C hrysty ian ii, 28 Lutego.
W  g azec ie  tu teyszey  u rz ę d o w e y  m ie ś c i  

się następujący  A r t y k u ł  z Skienes w  N or­
w e g i i  pó łnocney  p o d  d n iem  9 Lutego: ..Cią­
g ł a  susza na k tó r ą  się sk a rż ą  w  N o rw e g i i  
pó łnocney , iest  z a p e w n a  n ie m a łą  k lęską ;  Lecz 
u nas zu p e łn ie  iest p rz e c iw n ie .  W y ią w s z y  
d w a  ty lk o  tygodn ie  w  m ies iącu  W rześniu 
c iąg le  od  osta tn ich  dni C z e rw c a  t r w a i ą  tu 
descze i b u rz e .  Dnia 2 S tycznia  ro ln icy  zay- 
m o w a li  się u p raw ian iem  ro li ,  a konie  i o w ­
c y  d o ty c h c z a s  iescze  p asą  się w  polu- N ay -  
s tars i  z m ie szk ań có w  tu teyszych  n iep am ię-  
ta ią  t a k ie y  z im y .

w  P e t e r s b u r g u  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JLGO C E S A R S K I E J  MŚCI .


